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W WARSZAWIE DNIA 22 MATA 1826 »O KU , W PONIEDZIAŁEK.

1.) o s t  r l e z e n  i a m e  te  o r o  i o g i c i  u e  w W a r s z, a w i e.

Duia so  M aia
Z rana . 
t‘o południu .
Wieczorem .

Cifplomif/ : H. | Barometr. I f  i I I  t r . Shin nitba .
Stopni ciepła • -[• 6 
SU) pil i ciepła • 4- i a 
Stopni ciepła . -f- 6

Cali >7 liliijr 7.5 
. >. -  7,3 

»* 7*4

Zachodni 
Zachodni Północno zachodni 

Północno zachodni

> ie p e w n o .
Słonce.
X ię ź y c .

a t
Z rana .
Po południu . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . -j. 5 
Stop n i ciepła . -j- |5  
Stopni ciepła . -f. 8

Culi 37 łin iy  7 ,1  
„ -  6 .8  
. .  — <>,7

W schodni Pó łnocno  w schodni 
W schodu i Po łu d n io w o -w sch o d n i  
Wschodni P o łu d n io w o  w schodni

Stonce.
Pogoda.
Deszcz.

OBWIESZCZENIA RZĄDOWE.

K om m issya Woiewód%twa Matowieck ¡ego.
Podaie niuieyszem do wiadomości pu 

bl i czney, iŻ następuiące w województwie 
tuteys/.em dobra rządowe, iakoto :

1. Folwark Kurzeszynek w ekonomii 
Brześć, czyniący rocznego dochodu złp. 
1,190.

2. Folwark Borek i Zgłowiączka w ley- 
że ekonomii złp. 1,628«

3. Propinacya w Straszewie i Czayce, w 
ekonomii Raciążek,  złp. 317.

4. Propinacya na folwarku tak zwanym 
Wikaryat  w ekonomii Potycz zip. 100.
są do wolnego wydzierżawienia na lat sześć, 
a ostatnie dwie realności ad  3 i 4, nawet 
na wieczne czasy, poczynaiąc od dnia 1 
Czerwca r. b. —  Termin do układów wy
znaczony iest na dzień 10 tegoż mca Czer 
wca.

Wszystkich przeto chęć zad*£erfcawierna 
maiących, wzywa Kommissya woiewódzka 
ninieysze'm, ażeby opatrzywszy się w d o 
wody kwalifikacyi, postanowieniem Xięcin 
Namiestnika z d. 24 Stycznia 1818 pr/.e- 
pisaney, i w połowę summy dochodu dóbr 
regpect : — w terminie wspomnionym, z ra
na o godzinie 10, zgłosili się do sekcyi 
ekonomiczne'y posiedzenia swe w domu 
rządowym nro 646 przy ulicy Przeiazd 
na drugiem piętrze odbywaiącey,  gdzie po
t rzebne objaśnienia każdego czasu otrzy- 
manemi by d i  niogą.

Działo się w Warszawie dniu 17 mca 
Ma i a 1826 r.

Radca Sianu,  I’r  «■zes :
1!. Bembieliński.

Sekretarz icneralny: Filipecki.

Kotnm issya W oiewództwa Mazowieckiego.
Podaie do publiczne'y wiadomości, iż w 

skutku reskryptuKommissyi rządowey przy 
chodów i skarbu z dnia 3 Kwietniu r. b. 
n io 2§ f | 5 ,  licytacya in minus , o dostawę 
drzewa opałowego sosnowego i olszowego 
z leśnictwa Piotrków, w województwie ka- 
liskiem położonego, do magazynu rządo
wego w Warszawie na rok 1827 spławić 
się maiąoego, na dniu 29 Maiu r. b. w biu
rze Kommissarza w obwódjpiotrkowski dele- 
gowanego , odbywać się będzie; każdy prze
to chęć licytowania maiący, do biura rze
czonego Kommissarza obwodu zgłosić się 
zechce, gdzie o warunkach każdego czasn 
dokładnie poinformowanym bydź może.

Działo się w Warszawie dnia 12 mca 
Maia 1826 r.

('Podpisy iak wyżeyJ

U rjąd  M unicypalny miasta stołeczne- 
go W a rsza w y .

Podaie do wiadomości publiczne’}’, że w 
mieście Białymstoku przedsięwzięta zosta
nie reparacya pałacu Jego Cesarsko-Kró- 
leskiey Mości ,  do czego potrzebną icsl 
robota ciesielska , kamieniarska, slósarska, 
stolarska , kowalska , zduńska , szklarska , 
mularska,  b lacharska,  sztukatorska , topi- 
cerska , tokarska,  malarska, zegarmist rzo
wska ¡ maystrowie przeto i pryncypałowte 
kunsztów potnienionycb, życzący sobie po
djąć się roboty swe'y respective sztuki , ze
chcą się zgłosić naydaley do d. 10 przyszłego 
miesiąca do wydziału administracyi w u- 
rzędzie municypalnym,  gdzie każdego dnia 
od godziny 8 z rana do 4 po południu,  za 
zgłoszeniem się, dalszą informacyą ot rzy
mają.

W Warszawie dnia 20 Maia 1826 roku.
Radca Stanu,  Presvyden*: tT o y d a .

Sekretarz ieneralny: G. Jahołkowski.
-----------■ ............ —

W  A K S r  A XV A.

— Wiersz na zgon wiekopomnego Cesa
rza i Króla ALEXANDRA I , napisany i 
wyszły z druku w Krakowie,  znayduie 
się do nabycia na pięknym papierze w 
księgarniach warszawskich za gr. 25.
— Dnia 16 b. m. w jednym z domów 

przy ulicy Senatoi skićy, służąca okurza- 
iąc meble w pokoiu,  i czyszcząc szafę w 
klórey leżał  pistolet od dawna zapomnia
ny, wziąwszy go podała s łużącemu,  któ
ry odbierając, przypadkowo ruszył  cyngiel: 
pistolet wystrzelił; był  zaś niegdyś nabity 
lotkami, z których iedna raniła służącą w 
rękę.

— Pani Philadelphia Anna właścicielka 
potworu morskiego nazwanego wedle Buf- 
fona phocca m onachm , która w tych 
dniach do tuteyszéy stolicy p rz yby ła ,  ma 
honor  zawiadomić szanowną publiczność , 
iż od dnia 21 b. m. zwierzę to codziennie od 
godziny 10 z rana do 7mey z południa w 
domu Gerlacha nro 411 przy ulicy Kra- 
kowskie Przedmieście, widzieć będzie mo
żna. Afisze dzienne, szczegóły o'pomienio- 
nym potworze,  bliżey wyjaśnią.
— Niedawno pod wsią Klechowem, wie, 

śniak postrzegł, w bruździe na polu, iakieś 
zwierzę: sądził  y,e to iest zaiąc; pobiegł 
po strzelbę i ugodził’. Gdy się zbliżył 
dla zabrania swcy zdobyczy , w idzi że to 
nie było zwierzę,  lecz duży ptak z ogro, 
mną głową. Siedział on na iaiacli, które 
były  różney wielkości i prawie każde 
innego koloru. W ieśniak sprawił z leg® 
ptaka ucztę dla swey rodziny,  i przez to 
pozbawił dokł.idne'y wiadomości o te‘m

zjawisku. Ci którzy widzieli nogi pozo* 
stałe po owym ptaku , zapewniaią, iż mu
siał’] być z rodzaiu wcale u nas nieznanych.

—  Ogłoszono prenumeratę na Rozrywki 
przyietnne i poiyteczne., dziełko poświęcone 
literaturze, poezyi i romansom  , z godłem V- 
tile didc.i. Składać się będzie z 24ch 
tomików,  z których każdy wyydzie co mie
siąc w drukar.  J. Mate.ckiego w Krakowie. 
Wydawcą iest Konstantyn Maieranowski.
— W pierwszym ¡uż wyazłym tomiku znay- 
duią się następuiące przedmioty:  l l o łd  
cieniom Cesarza i Króla ALEXANDRA I, w 
dzień żałobnego obchodu.— O guście / .W o l 
tera. — Praca,  ballado. —  Loterya fanto
wa. — Morderstwo przede truciznę, powieść 
zabawna,  i Franus  pod ^J lp szynem, po
wieść prawdziwa,  zaczynaiąca się. od nastę
pujących wyrazów: ,, W r. 1805 ieden r. 
naszych towarzyszów młodocianey pusto
t y ,  którego zwykle nazywaliśmy iy łk ą  
Osińskiego, dla namiętne'y czułości, z ia- 
ką nam zawsze deklamował mistrzowskie 
iego sceny przekładu Ilo racyuszów , na 
pisał tragiedyą 3 aktach “  etc.

— Z  K ońskich .— W Dniu 9 Maia r. b. 
odbyło się w tein mieście zgromadzenie 
gminne okręgu konieckieeo, na ktore'm 
deputowanym na seyni J W . ’ Jan Gratko- 
w ski, a Radcą woiew. W. Teofil Grabski 
obrani zostali.

P J iZ Y !U C H A l . l  ( d n i a  i 1 1 Main. ' )  

D o m a s z e n s k i  , d z i e r ż a w c a  •/. Ł a z i s k —  S u c h o d o l

ki A d a m  o l i y .  z S o c h a c z e w a  —  S o b o l e w s k i  

Woj re i ech  R ad ca  /, S u w a ł k  —  Koi i t ani  K o n s t a n  

ty o b y .  z V’.nbiey AVoti —  B a r ' k p w s k i  J a n  P l en i  

p o t e n t  z P o t y c z y  —  Be re k  L u d w i k  S z a t u b e l a n  

p r u s k i  z B e r l i n a  —  K o z ł o w s k i  K a i c t a n  M e c e n a s  

z P ł o c k a  —  D o m ź a l s k i  W a l e n t y  R e f e r e n d a r z  

S t a n u  z M ę c i n o w a .

W Y J E C H A L I  ( d n ia  a o  i a i  M a i a . )

D t i a l y ń s k a  J u s t y n a  W o i e w o d z i n a  d o  P o z n a n i a __

t’o t o c k a  I‘cl ag  i a H r a b i n a  d o  P o z n a n i a  —  B u t l e r  

J a n  H r a b i a  d o  M i o d n y  —  N a k w u s k i  H e n r y k  o b y .  

d o  N a k w a s i u a  —  R u s i e c k i  J a n  o b y .  d o  Z g i e r z a  —  

M i c h a ł o w s k i  J ó z e f  b y ł y  P u ł k o w n i k  d o  Ł a s z o w a

—  S i c r p n t o w s k i  S t a n i s ł a w  oby. do P i ą t k u  —  
W h i t e  A r t h u r  do P u ł a w  .

a S-loZt.olmu  5 ^taln.
—  Dni.t 3 ł>. m. po południu o godzinie

2 ,  Je’y Króleu  icowsku Mość małżonk-.i 
Xięciu następcy Ironu powiła szczęśliwie 
syna. Skoro tylko szczęśliwy ten wypa
dek ogłoszony został' ,  wszędzie radość da
ła się postrzegać. Król Jmść i Królów a 
wraz z J. K. M. Xięciem następcą t ronu ,  
w towarzystwie licznego orszaku,  udali 
się do kościoła katedralnego,  dla podzię
kowania Rogu za wysłuchanie ich próśb. 
Dnia 11 w rooamcę koronacj  i Króla Jmści 
odbędzie sio. ciir/.est. X.ir)/ o rlzird/jozny he.
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(l/.ie miał  imiona Karol  Ludwik Eugie- 
niiusz , a ty tu ł  Xi$cia Skanii.

z Wrocławia 13 Maia.
—  Droga bita na v\ i elki ni trakcie z W r o 

cławia przez G|iol do Krakow a,  którey 
założenie winniśmy Królowi Jmci pruskie- 
mu , iest w cią^u roboty , i do Gross-Stre- 
lilz itr/- o tyle ukończona,  i/, pierwszego 
Kwietnia moz« bydź zaprowadzone myto 
drogowe na trzech milach. Nowe drogi 
l)ile maią byjdź ile możności wysadzane 
dr/.ewami owocowemi,  i iu/. 5106 sztuk 
ulepszonych drzew owocowych naypiękniey 
rośnie przy drodze krakowskiej '  do Gross- 
Strelitz.

1 z 1l rrrb/fa 5 Maia.
—  Dunay wezbrał  In nagle , woda w dwocli 

dniach podniosła się na 5 \  stop.
— Od dnia 1 j\I iia otw arto tu bezpłatni 

publiczne kipiele na Dunniu , które zape
w n i a j  wszelką wygodę ,  bezpieczeństwo i 
przyzwoitość w calem urządzeniu,  w ta
kim stopniu, do iakiego tylko doyść mo
że w tym względzie prywatny zakład po
dobnego rodzaiu.

i l'iuukfurtu 11 Maia-
— Z Auszprurga d o n o szą :— Po t rzytygo

dn iowej  ciągley suszy, dnia 1 Maia spadł  
śnifg prawie na stopę wysoko:  lecz dnia 
3 t. m. nastąpiła łagodnie jsza  pora w na- 
s/.ey okol icy ,  a wczoray do południa b y 
ło  parmi; po połucjniu zaś pierwszy grzmot  
dał  się s ły szy p .^ P io ru n  pierwszy raz u- 
di-rzył na polu między wsiami Kriegshaber 
i Neusaess , o trzy ćwierci mili od miasta; 
padł  między stado owiec ,  i całe stado , z 
170 owiec złożone,  wyhił. Owczarz nie da
leko stoiący i pies zostali nietknięci.
— Donoszą z Lauzan ny ,  że nagle nad

zwyczajne zimno po. . stało i trwa od dni 
ki lkunastu;  Alpy i góry Jura  sąśniegiem 
okryte.  Drzewa kwitnące i winnice bar- 
dzo wiele ucierpiały.

W ia r io iu o ic t  * G re cy  i.

— Missolongi iest wzięte. — Różne statki, 
k tó re  dnia 25 Kwietnia z zatoki Pat ras  , z 
Cefalonii i Kalamo do Korfu p r z y b y ły ,  
przywiozły wiadomość, źe się ta twierdza 
23 Kwietnia ( a  podług niektórych iuz 22 J  
w moc turecką dostała. Samo zdarzenie 
ydaie się Ładnym nie podpadać wątpliwo
ściom ; lecz o sposobie iakim nas tąpi ło,  
są tak sprzeczne podania , iż w te'y mie
rze trzeba pewniejszych oczekiwać donie
sień.

— Aient gospody Lloyd pisze z Triestu 
dnia 20 Kwietnia:  „ Austryacy uzbraiaią 
eskadrę,  która ma krążyć na Archipela
gu przeciw G re k o m ,  którzy małe mi oso
bliwie okrętami niesłychanie zaszkodzili 
handlowi. Straty rozmaitych towarzystw 
zabezpieczenia podaią na 70,000 f. st. Zwią
zki z L ewantem są tym sposobem zna-

; cznie u t ru d zo n e , a okręty które w małey 
1 liczbie u dalą się na Archipelag,  zbierają 
I się pierw¿y w Zan ie ,  czek.iiąc na kon- 
. woy austryackiego okrętu woiennego. “

— Listy z Napoli di Romania pomyślne 
f zwiantiuą wiadomości. Zgromadzenie na- 
i rodowe w Methonie odbywa ciągle i spo- 
! kiiynie swoie obrady; przedsięwzięło iuż 
t wiele środków dla powiększenia, ile możno- 
[ ści, regularnego wojska.  Poczyniono wie- 
| le ważnych odmian w konstytucyi.  Zdaie 
1 się iż ciało prawodawcze nie będzie od

bywać ciągłych posiedzeń przez rok ca
ły .  Liczba członków władzy wykona- 
wczey zostanie zmniejszoną,  a to ciało bę
dzie miało wszelką wolność w swoich 
działaniach; albow iem spory iurysdyykcyy- 
ne, które tyle z łego  Grekom zrządziły 
z powodu długich narad, nie będą istnieć 
nadal.  Zachodzi naywiększa trudność w 
wyborze Prezesa. Potrzeba tern biegley- 
szego naczelnika, iui sprawy staią się co
dziennie zawilszemi. Teraźnieyszy Prezes ,  
Jerzy Condurioti, mąż bardzo szacowny 
iako człowiek p ry wa tny ,  nie zna wcale 
sztuki rządzenia. M uurokordato  byłby może 
mężem nayzdatniejszym do tego; lecz cha
rakter  iego, z natury łagodny, sprawia, iż 
bywa często słaby,  a te'm same’m mnie'y 
zdolny do znaydowania się ria czele rzą
du. Zwrócono więc uwagę nn Jońskie wy
spy, i i a k mówią, wezwano V ia i o-Capo- 
d.\łst ria (brata rossyjskiego ministra) aby 
obją ł  ten urząd.

— Według  listów z Alexandryi  z dnia
10 M ar ca ,  Basza wydał  firman , mocą któ
rego ważność dolara na 15 piastrów o- 
znaczona. Muzułmani  i Europeyczycy mu
szą się do tego stosować; pierwsi wbrew 
przeciw temu dzia ła iąc , t racą nos.

— W liście prywatnym ze Smyrny  dnia 
3 Kwie tnia ,  piszą:  Jen. H udson Low» , 
który 1u bawi przeieżdżaiąc do Wscho
dnich Jn d y y ,  o mało co nie zginął  z ręki 
Francuza zagorzalca , k tóry zapewne we
d ług swego widzimisię,  chiał się mścić 
za swoię oyczyznę.— Francuzki  aient kon- 
sulostwa P. Perry, wdar ł  się do mieszka
nia P.  Lo we ,  a znalazłszy drzwi zamknię
t e ,  wy łamał  ie,  i pogruchotał  wszystkie 
sprzęty pana Lowe,który szczęśliwym trafom 
b y ł  na okręcie. P. P erry  mia ł  przy sobie 
sztylet ,  i oświadczył w swym krwawym 
zapale , iż potrafi zgładzić Lowego , m o r 
dercę Napoleona,  niegdyś iego pana. 
Uwięziono g o ,  i dotąd iest pod ścisłą 
s trażą w domu Konsula,  gdzie pijaństwem 
chce się uniewinniać. P. H udson Lowe od 
t rgo czasu mieszka na fregacie Carnbrian.

—  Piszą z Marsylii dnia 30 z. m. „D z iś  
w Niedzielę o godzinie 8 rano spuszczo
no korwetę o 22 działach zbudowaną dla 
Wicekróla Egiptu. Odebral iśmy urzędo
we zawiadomienie , iż greckie okręty wo
jenne przetrząsać będą wszystkie statki 
francuzkie z Marsylii i Tulonu do Egiptu 
p łynące ,  wiedzą bowiem, iż ładunek tych 
okrętów składa się z węgli do arsenału 
Baszy przeznaczonych , tudzież z broni i 
p ro chu .“

% M a d r y t u  2 8  K w ie tn i a .

—  Król  nie zatwierdzi ł  wyroku większo
ści rady woienne'y wydanego na stronę 
Jene ra ła  C apapć, aby b y ł  uznany za nie
winnego i przywrócony do wszelkich sto
pni ą zaszczytów ; nie przychyl i ł  się tak
że N. Pan  do [zdania m nie j szo ści , która 
chciała go na śmierć skazać: — ob ra ł  ś ro
dek między temi dwoma zdaniami,  i ka- 
za ł  go wygnać na wyspę Por to-Rico,  a 
dopóki tam przewieziony nie będzie,  ma 
bydź zamknięty w warowni St. Sebastian.

— Infantka K aro lina , żona Infanta Don 
Francisco,  zupełnie wyzdrowiała po po
ło g u ,  i wyieżdża do Aranjuez.

— Xiąże In faniado  ciągle dymissyi żą
da , — tak iest zniechęcony interessami. N a 
wet dziś ponowił swoie żądanie. Uważa- 
ią że kilku znakomitych Anglików,  często 
naradza się z tym minis t rem,  lecz mnie- 
maią, że to dla prywatnych interes»ów nie

zaś publicznych ; gdyż Xiąże iest właści
cielem wielkich i licznych rękodzielni,  kto- 
re chce przedać albo korzystnie zad/.ie- 
rżawić.

— Wyydzie wkrótce ważne dzieło p. t. 
„Pamiętniki  o ostatniey wojn ie  domowe'y 
w Hi szpanii .“
— Stolica iest spokojna .  Nastało zimno 

takie iak w Lnt j_ni i w M arcu ; uważaią 
ie za wielkie i szczęśliwe zdarzenie,  — zni
szcz j' bowiem szarańczę.

z l.vudynn 0 Main.
Hrabstwo Lancaster iest spokoyniej  sze. 

Przytomność siły zbroyne'y , przywróci ła,  
ie/.eli nie zupełny po rz ądek , to przy- 
nayniniey spokoyność: ćelnieysze ręko- 
dzielnie wzmocniły się bronią i amunicyą, 
których im sam rząd dostarczył. Ręko- 
dzielnia Pana Woods w Wigan, maiąca tyl  
ko 130 Warsztatów, obwarowana iest sze
ściu działami, a przeszło 100 sztuk strzelby 
umieszczono w oknach aby dadź ognia 
na naypierwszy rozruch.  T o  przygoto
wani» sprawiło na robotnikach wrażenie.
—  Wtenczas gdy zamieszania ustaią w 

hrabstwie Lancastre,  zaczynają się w hrab
stwie York; a tam na nieszczęście maią 
charakter  polityczny. Pierwsze zgroma
dzenie około  1000 ludzi nastąpiło w sku
tek przylepione'y karty;  chciano ich roz
proszyć, lecz wielu konstablów zraniono 
i musiano użyć siły zbroyne'y.

—  Wiadomości odebrana z Gla9Cow do
noszą o wielkim ucisku w klassie ręko
dzielniczej-. Liczba robotników bez chle- 
ba pomnaża się codziennie, i nie można o- 
znaczyć kresu ich nieszczęść. Powstanie 
w Blackburn sprawiło wielkie wrażenie w 
Szkocyi. Jednakowoż wszystko iest dotąd 
w nie'y spokoyne. Towarów iest tak wie
le, i i  ie »przedaią niie'y szylingiem od ce
ny fabryczne'y.

— Składki  ciągle zbieraią w Londynie 
dla robotników w Lancashire.  Nayzna- 
cznieysze po króleskiey , są ofiaryr Xię- 
cia Northumber land i Hr.  Da r l ing ton, któ
rzy  dali po 1000 f. s. — Xże Leopold dał 
500,  Xże Well ington 300, Xże Devon
shire 500,  piwowar Barklay 105 f. s.
— W hrabstwie Lancaster  spodziewaią 

się iak naj lepszych skutków po środ
kach przedsięwziętych względem zboża i 
po składkach londyńskich.

— Rozwiązanie par lamentu ,  które miało 
nastąpić od 25 do 29 b. m . , będzie ,  iak 
mówią,  odłożone z powodu zamieszań w 
rękodzielnianych obwodach ; — bardzóby 
się obawiano bgólnego wyboru pod wp ły 
wem okolicznośoi miotających Anglią w 
te'y chwili.

—  Xze Devonshire, nadzwyczajny poseł 
angielski na koronacyą Cesarza Miko- 
łaia , nie przyiął  dla siebie summy 10,000 
f. s. przeznaczone’y mu od rządu na ko
szta poselstwa, lecz ofiarował ią na wspar
cie nieszczęśliwych robotników \v Black
burn i w okolicach.

—  Wiadomości odebrane z starego mia
sta okazuią,  że panuie znaczne porusze
nie między kupcami i że rozszerzają wie
ści o przygotowaniach w Portsmouth.  Przy- 
puszczono że uzbraiaią tam wielką eska
drę , i rożne iey dawano przeznaczenia, sto
sownie do fantazyi spekulantów pol i ty
cznych. Jeden wysyłał  flotę na morze 
Bałtyckie dla wpływania na dwory pó ł
nocne względem niepodległości Greków; 
drudzy u t rz ym yw a l i , że le okręty krą-
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żyć będą około K a d y x u ,  dla zmuszenia 
Hiszpanii aby uznała pożyczkę kortezów. 
C o d o  nas, przyząaiemy się, że nie wiemy 
o nic /em coby szczególną uwagę admira- 
licyi ściągnąć miało,  prócz przygotowań 
do poselstwa Xięci'J Dovonshirn do Ros- 
syi. Co się zaś tycze owych spekulacyy 
politycznych , poczytnie my ie za uroione.“

(Tu/i)

— „ Zdaie się nam ze Anglia nie była 
nigdy ieszcze w tak krytyczne'm położe
niu iak teraz. Ucisk i smutek, których do- 
znuią wszyscy prawie mieszkańcy w pro
wincjach królestwa naybard/.iey kwitną
cych i przemysłowych,  doszedł do tego sto
pnia, iż z a g r a ż a  zniszczeniem towarzyskie
go porządku. Przewidzianem było  naro
dowe bankruct w o , nie przez młodzika za
gorzalca , l«cz przez wytrawionego staty
stę , będącego na czele iedne'y z na j ce l 
niejszych administraeyy w królestwie.

„ Jest to prawidłem prawodawstwa,  mó
wi Urabia G re.y , że do rzeczy niepodo
bnych nikt  nieobow jązany; a ieżeli rząd 
iest w takim stanie że nie mole utrzymać 
kraiu w przyzwoite'y mu pomyślności , nie 
można żądać od niego niepodobnych rze
czy , tem bnrd/.ie'y gdyby to żądanie miało 
sprawić smutny skutek , to iest zamiesza
nie towarzyskiego porządku. “

Co do nas , iesteśuiy tego zdania, iż wszy
stkie środki mające na celu zaczepiać wie* 
rzycieli kraiowych,  pomięszałyby porządek 
towarzyski ;  a lbowiem,  gdyby się brak o- 
kazał,  nie należałoby go wkładać na iednę 
klassę, lecz uczynić podział  na wszystkie, 
a własność gruntowa lub osobista powin- 
naby należyć w równym stosunku do 
wspólnego dźwigania ciężaru. T ak  np. 
wierzyciel summy 100,000 i. s. njepowi- 
nieu doznawać większego ie'y zmnieyszeni», 
iak > właściciel ziemi która tęż summę 
kosztuie.

W teraźnieysze'y nawet chw il i , w któ
re j  kredyt  tak wielki poniósł  uszczerbek, 
iakież są nasze zewnętrzne stosunki? Co
dziennie pomnażaią się trudności *v Indy.  
ach. Polrzebaby nam 4 razy więce'y woy- 
ska aniżeli go mamy. Położenie ruszę 
iest w istocie nader kpytycinem;  nie śmie
my zostawić samym sobie pułków zwożo
nych z kraiowców. Nie same nawet In- 
dye sprawiają w nas obawę. Łączą  się 
ieszcze zewnętrzne konwulsy« i osadnicza 
zagraniczna woyna, w chwili, w które*y nam 
zagra/,u narodowe bankructwo! Nie ma cze
go zazdrościć położenia ministerstw na
szego kraiu. (M • C h i)

— Posiedzenie izby niżize'y 4go Maia.
P. W y n n  żąda, aby komitet  względem 

praw zbożowych, naznaczony porządkiem 
dziennym na dzisiay, odłożony b y ł  do 
iutra.

—■- P. Thomasz Lełhbritlge podaie petycyą 
kupca zbożowego, który domaga się wy
nagrodzenia,  ponieważ wprowadzi ł zboże 
do Anglii, w nadziei że go za wysoką ce
nę sprzeda, lecz parlament  pozwalając na 
przedaż zboża będącego na składzie po
zbawi go spodziewaney korzyści; mnie
ma więc że ma prawo żądać wynagrodze
nia. (s/n ieią się.J

P.  Thomasz Lethbridge przyda ie do u- 
wag nad tą petycyą,  źe „dowiedział  si§ iż 
w Sobotę przed wniesieniem tego środka 
do izby, uważano wielką czynność w han
dlu zbożowym w Livyerpoolu; pole':n rzekł: 
że ma nadzieię, iż ministrowi« dale'y' się 
nie posuną, (n ie! nie! nie!) Ministrom iuż 
udało się wyzwolić zbę^e będące na skła-

dzie, a to, wspólnie z naradami i»by, za- 
Uv.yin.-i zupełnie handel  zbożowy,  i nie 
trzeba obawiać się zbyt wysokiej" ceny 
zboża.

,,Jeżeli par lament ,  iak Spodziewaią *się , 
rozwiązany będzie,  nowy zapewne iak 
nayprędze'y zwołany m zostanie; i lepie'y iest 
powierzyć temu parlamentowi rozrządze
nie prawami zbożowemi, aniżeli poruczyć 
ministrom władzę,  które'y sami sobie nie 
życzą,  chociaż proszą o nię.

„Spodziewani się że przezncny członek 
strony przeciwne'y ( V . Iluskisson) powst.a- 
nie, i powie, iż rząd chce odłożyć wniosek 
ten na czas n ieograniczony.u (nie! nie'.)

P. l luskisson powstał' i rzekł: „Ponieważ 
nad tą rzeczą naradzać się będziemy i to 
iulro ( Oklaski)  — nie powiem o nie'y ani s ło
wa; zabieram głos, ażebym odpar ł  z obu
rzeniem grubiiańskie oskarżenie , które 
przeciw mnie uczyniono w moie'y nieobe- 
criości (¿7 ielkie oklaski). Dowiedziałem się 
że zacny Baron rzekł,  iż gdy ieszcze nie 
było żadnego poruszenia na targu w L o n 
dynie, uważano wielką czynność w targu 
zbożowym w Liwerpoolu.  Może mniema
no, iż zacny Baron mnie przypisywał  
przyczynę tey czynności. Gdyby tak by
ło ,  i jakikolwiek b y ł  zamiar zacnego Ba
rona,  zaręczam honorem, że nie udzieliłem 
żadne'y*wiadomości o proiekcie względem 
■zboża, oni składowi londyńskiemu, ani ża
dnemu innemu. “

P. K ratchbu ll, równie iak P. Lethbr i 
dge,  żałuie bardzo,  iż rząd musiał  w obe
cnych okolicznościach wszczą* rozprawy o 
przedmiocie tak delikatnym, i że tylko nny- 
gwałtowniejsza potrzeba może usprawie
dliwić to postępowanie ministrów. Opła- 
kuie niezachwianą wolę rządu, przystąpie
nia do narad w następuiącey nocy. ( Opo. 
sycya  daie oklanki)

P. Brougham  mniema, Je zacny członek 
( P  Huskisson)  odpowiedział  zadowolnia- 
iącym sposobem. „ W  rzeczy same'y, oska
rżać go o to, byłoby naj  większą niespra
wiedliwością , gdyż niepodobna aby duł 
iakąkolwiek wiadomość względem zboża, 
ponieważ w dzień narady oświadczono o 
nim samym, że nie wiedział o zamyśle zro 
hienia takowego wniosku, (śmieią t i ( ) Tak 
nagle wszystko się zrobi ło ,  iż zdaie się 
przeciwnie,  że zacny członek i iego to
warzysze, przynieśli izbie wniosek, o któ
rym *ni myśleli .przed dwoma dniami. 
(Okla.skiJ

P. Brougham mówi potem,  że „nie wie 
iakim sposobem ministrowie i i cli przy.  
iaciele mogą dowieśdź stałości swoich 
zdań, albowiem odrzuciwszy wniosek P. 
Whitmore, przyjęli wniose.k podobny,  któ
ry dziwnym zbiegiem przeszedł tąż samą 
liczbą głofsów które odrzuci ły wniosek 
P. Whitmore.

P. Peel odpow iada, że w niosek P. Wh i t 
more , zupełnie obala ł  prawa zbożowe, a 
ministrowie wnoszą tylko chwilową zmia- 
nę, którą okoliczności uczyniły nieuchron- 
ną; co dostatecznie okazuie że moi prze- 
zacni towarzysze zgadzają się w swoich 
zasad ach.

P. Sehright napomina wszystkich, któ
rych obchodzi d. bry byt  ro ln ictwa,  aby 
całą swoią uwagę zwrócili na przedmiot 
rozpraw; albowiem wszyscy dobrze znaią- 
cy się na r/.epzy, mniemaią, że p ra w a  zbo
żowe zależą od postanowienia które jzba 
wyda.

„Będziemy mieli naówczas wolność han*

płatę 12 szylingów od kwartera.  Nie, u- 
trzymuię aby takowy b y ł  teraźniejszy 
miar ministrów; lecz mam prawo powie* 
d/,ieć to co myślę,  i oświadczam, że iak 
najmocnie j  przekonany iestem, iż przyję
cie wniosku zakończy sprawę o prawach 
zbożowych. (Oklaski).

„Nie  różnię się w zdaniu od strony op- 
pozycyyney; nie lubię praw zbożowych, 
i chciałbym aby porty b y ły  o twar te a 
zboża wpuszczane za s tałą o p ł a t ą ;  lecz 
iestem w nieprzyiemnćm położeniu: mia
łem zwyczay chwalić ministrów za ich 
dobry przymiot,  to iest za stosęHtiość w 
postępowaniu, lecz dziś pytaią mnie si^ v. 
zewsząd: I cóż teraz myślisz o twoięli 
zacnych przyjaciołach ? ( śmieią s/g).  
Bardzo wielką stosowność okazali, nie 
prawdaz ? ( śrtiicią s/g ieszcze wocnićy ). 
W iedney chwili oświadczają, że nie chcą 
za nic w świecie odmienić praw zbożo* 
wycli ; lecz skoro tylko zobaczyli,  że ki 1 k .. 
machin parnych zepsuto, zmieniają zdanie 
i wołaią: Wniesiemy odmianę w tych pra
wach (Oklaski) .  N  areszcie ministrow ie sa
mi nie wiedzą czego chcą. Raz mów ią, ż. 
prawa zbożowe nie wpł ynę ły  w niczcm it.> 
nędzę okolic fabrycznych, a potem,  dla 
wsparcia teyże samej nędzy,  wzywaią izbę 
do przyjęcia środka, który się iedynie praw 
zbozowych dotyczę. Jeżeli izba przyymie 
wniosek minist rów,  prawa zbożowe upa
dną. “

Lord u4lthorp m ó w i , że „  mniemał  iż 
nie wypada roztrząsać jłraw zbożowych na 
teruznieyszem posiedzenuLj .ecz podług te
go co słyszy,  i że izba uformowała się w 
komitet  względem praw zbożowych, odstę- 
puie od swojego zdania, i mniema że t r z e 
ba zakończyć sprawę i odstąpić od wsze]~ 
kich cząstkowych wniosków.“  (W ie lk ie  okla
ski ) .

P. Baring  zapytał  się Kanclerza skar
bowego, czyli chce przynieść raport  korni-
telu o postanowieniu pr/.yiętem onegday__
Kanclerz odpowiedział,  iż podług iego mnie
mania raport  może bydź przeczytany na 
posiedzeniu,  ponieważ postanowienie przy 
ięto bez opozycyi.

P. fta iing  nie sprzeciwia się samemu 
środkowi , lecz chciałby alty wstrzymano 
się ze złożeniem raportu komitetu.  Mnie
ma że będzie trzeba weyść we wszystkie 
szczegóły praw zboiowych ; chciałby nl>j 
zakończono interess przed koncept posie
dzenia, g d j ż  w przeciwnym razie duch pu 
bliczny w niepewności zostanie.

Potem' P. Hunie mówił  blisko cztery go
dziny o stanie kraiu.
— Posiedzenie izby niższey dnia 5 Maia. 

Pan Canning  wnosi, aby stosownie do 
porządku dziennego, izba zamieniła się w 
komitet,  dla stanowienia o prawach zbożo- 

y cli.
Prezes izby wstał  z krzesła,  a pan Can- 

ning głos zabrał .  Zaczął  swoię mowę od o- 
irony postępowania ministrów.Utrzymywał,  
że nie uchy bili dobre’y w ierze, w nosząc 

postanowienia o których iest mowa; mnie
mali że nie wypada w tym roku roztrzą
sać praw zbożowych , i nie odmienili zda
nia. Środek teraz wniesiony ma na celu o- 
chronienie izby od, roztrząsania praw zim 
Sowych. Zamiast przełamania słowa swo- 
iego, ministrowie nowych mu 2aręczeji 
dodali, i uczynili to co iest naykorzystniey- 
*ze'm dla klassy naywięcey zagrożone'y.

„ Nie by łoby to ani mądrze, ani spra
wiedliwie, ani poli tycznie,  przedsiębrać

dlu zbożowego, ograniczoną t p r z e z  o* I kroki mogące przynieść uszczerbek inte-
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ressowi rolników,  i m n iem am ,  ae dadzą 
mi wiarę , i i  rząd J. K. M. usiłuie pogo
dzić ,  bez ró żn ic y ,  interess wszelkich 
klas społeczeństwa , między rolnictwem, 
handlem i rękodziełami.  “

Po  tych wstępnych uwagach. P. Caning 
odpowiada na twierdzenie to, -ze minist ro
wie zmienili swoie zdanie o praw ach zbo
żowych od czasu narady nad wnioskiem 
P .  W h ittm o r t .  T l  óm a czy potem odpo
wiedź daną przez P. Hu&ki&son, iednemu 
członkowi  izby, z k tórey nioznaby wnieść, 
że zboża na składzie ,  nie będą wyprowa
dzone na targ  w tym roku.  P. Canning 
wystawia w iak trudne'm położeniu zos ta
w a łb y  minister, k tóryby musiał  odpowia
dać wprost na czynione zapytania, gdy z 
iego odpowiedź miałaby iak nayważniey- 
•ze wypadki;  wnosi więc z tego że czę
sto musi minister zamilczyć lub oboiętnie 
odpowiedzieć. •

P. Caning przystępuie pote'm do głó>- 
wnego przedmiotu,  i 'zaczyna ocl przyto
czenia treści dwóch listów z Liwerpoolu,  
pisanych po te'm gdy się dowiedziano co 
rząd chce postanowić z prawami zbożowe- 
mi. Te  listy są , mówi P. Canning,  od 
bardzo szanownych o s ó b , lecz przeci
wnych iemu co do polityki.  Donoszą, że 
wiadomość o postanowieniu rządu bez po
średnio wpłynęła  na targ w Liwerpoolu.  
Cena bawełny podniosła się, i zaufanie 
powstawało.

„Przyznaię , mówił  dale'y P. Canning, 
że to, co udzieliłem, izbie, nie tyle służy 
na poparcie postanowienia które roztrzą
samy , iako raTe*^ tego któreśmy przyię-
li na ostatnie'm posiedzeniu;  korzyści m o 
gące wyniknąć z pierwszego są' widoczne, 
^lor^iyści z drugiego są doluza i ni«pe- 
wnieysze.

„Przez trzy tygodnie przed roztrząsaniem 
wniosku zacnego deputowanego z Bridge- 
r\ar\h(yVhithm ore) uważano, iż zboże szło w 
górę. Podwyższanie to t rwało  przez trzy t y 
godnie po tym w niosku; a tak prócz ostatnich 
dni, w których cena zniżyła s ię ,  była w 
targu zbożowym dążność do podniesienia 
ce n y ,  a to wśród stanu obawy i t rwogi ,  
k t ó r y ,  chociaż nie chcę przepowiadać nie
dostatku , zdaie się wskazywać że zbliża
my się do położenia mogącego bydź wca
le niepomyślnemu Gdy zastanowimy się że 
konsumpcya w roku przeszłym zaczęła się 
ieszcze przed ukończeniem zb io ru ,  i że 
tegoroczne żniwa mogą nastąpić o mie
siąc poźnie'y, w iak roku przeszłym,przyznać 
m us imy ,  że są niezwyczayne powody o- 
bawy\ Nie chcę mówić do iakiego punktu 
obawa ta by łaby ugruntowaną:  ki lkana
ście dni pogody i wiatru zachodniego mo
że oddalić niebezpieczeństwo; jednakże 
połowa tego czasu byłaby dostateczną do 
sprawienia niedostatku. W roku prze
szłym , iedna noc zniszczyła powzięte na- 
dzieie. Doświadczenie przeszłości naucza 
nas co mamy robić ;  godni byl ibyśmy po
g a r d y ,  gdyby obawa, że nas o niestałość 
po sąd z ą , odwracułu nas od użycia ś ro
dków ostrożności, których konieczność j a 
wnie się okazuie.

„  Chcą, abyśmy przez zaniedbanie ty cli 
ś rodków,  nie żądaiąc od izby zezwole- 
nid na postanowienie, o którem jest mowa, 
wystawili  kray na niebezpieczeństwo z ł e 

g o  żniwa, albo też w razie pot rzeby użyli 
prerogatywy króleskie'y dla wprowadzenia 
zboż zagranicznych. „Będziecie pote’111 , 
m ów ią ,  żądać bilu zatwierdzenia i ' t e n  
wam dany będzie. “  Lecz ministrowie

królescy przypominaią sobie co się stało 
w rok u 1766, gdy' Lord Chatam  b y ł  na 
czele ministerstwa,  i gdy Lord Camclen 
prawnik naypopularniey szy luki tylko bydź 
m o że , b y ł  iego towarzyszem. Głód za
grażał  kraiowi , a ten minister ufaiąc swo- 
iey popularności,  uży ł  prerogatywy kró- 
leskie'y, i między dwoma posiedzenianiami 
par lamentu,  zabroni ł  wyprowadzania zbo
ża. Ten minister ,stał się celem gwał to
wnego powstawania na zgromadzeniu izb, 
i mia ł  n ieprzyjemność , że w obu izbach 
iego nieprzyjaciele przemogli.  Nauczeni 
tym przykładem używamy potrzebne'y 
ostrożności, i nie zawierzamy obietnicom 
tycli ,  którzy nam wcześnie bil zatwierdze
nia przyrzekają.

„  W istocie,  i.ikże wierzyć, żeby go nam 
przysądzili za użycie władzy którey nom 
teraz tak uporczywie odmawiaią.“  (O klaski)

P. Canning  wykazawszy całą  śmie
szność dowodów strony przeciwne'y , daią- 
ce'y za pozór,  że środek wniesiony nie 
iest po t rzebnym,  i że w nagłym razie mi
nistrowie mogą użyć px'erogatywy króle- 
s k i e y , daie poznać izbie rozporządzenia 
bilu który wnieść zamyśla:

„Rząd upoważniony będzie zezwolić na 
„wprowadzanie zboża zagranicznego aż do 
„ilości 500,000 kwarterów, pod warunkiem, 
„że ta ilość wpuszczona będzie do Anglii 
„ iedynie  w razie naygw ałtownieysze'y po
g r z e b y . “

Pan ęa ru s W  ilson żąda , aby izba wnio
sek przyięła.

P. Tom asz Lelhbridge oświadcza, że po
stanowił opierać się temu wnioskowi.

P. Porlrnann  sprzeciwiał się pierwszemu 
postanowieniu,  lecz nie sprzeciwia się aby 
izba nadała ministrom władzę warunko
w ą ,  którey cała odpowiedzialność na nich 
ma ciężyć.

I’. Sur/mer oświadcza się przeciw wnio
skowi ,  gdyż go mowy ministrów nie za
spokoiły.

P. P ctl zbiia zarzuty uczynione mini
strom względem niestosowności ich zdań; 
u l r zy m u ie , że  władza warunkowa na wpro
wadzenie zboża zagranicznego aż do ilo
ści 500,000 kwnrterów, iest nieuchronną 
w obecnych okolicznościach. Zacny cz ło 
nek oświadcza przy tem, że dzienniki z 
wielką przesadą donios ły o wypadkach w 
Lancashire.  Co się tycze twierdzenia, że nie 
było  woysk dostatecznych , prosi izby aby 
wierzyła,  że w hrabstwach północnych po
stawiono dwa razy tyle woyska iak za- 
zwyczay.

Wielu deputowanych mówiło potem za, 
lub przeciw wnioskowi, nareszcie przyięlc- 
go be/, głosowania.

z V u ty \ n  fl Mam.

— „D ziennik Sporów  utrzyrpuie, że dla 
tego obrano dzień 3 Maia dla założenia 
kamienia węgielnego do posągu Ludwika 
X V I ,  ponieważ iest rocznicą dniu w któ
rym się Jezuici sami na rjowo ustanowili. 
N,ie możemy poiąć skąd ten dziennik zna
leźć mógł  nawet pozor do takowego twier
dzenia , ponieważ bulla przywracająca za
kon Jezuitów iest z Sierpni;» 1814 r .— Wie
dzieliśmy oddawna , że Dziennik Spodów 
ńa wszystko się puszeza dla poparcia swo- 
ie'y s t ro ny ,  lecz ieszcze nie byliśmy nn- 
zwyczaieni widzieć iak zmyśla w rzeczach 
tak łatwych do sprawdzenia.“  (Et.J

— Donoszą 7, Perpignan. 29" Kwietnia: 
Na nowo rozpoczęła się z ima;  termometr 
spadł  o 5 stopni n iż ty  z e r a , co iest nad.

zwyczayne'm w tym klimacie i w 1e'y po
rze. Temperatura  tak ow a ,  zaszkodzi bar
dzo winnicom,  drzewom o l iw nym ,  owo
cow ym , leguminom świeżo zasianym, a 
nawet i zbożom. O trzy mile od nas, śnieg 
spadł  na znaczney przestrzeni.

Sprawy osukcessyą po Bonapartem za
kończyły się po przyiacielsku między osoba
mi maiącemi do lego prawo. Iionsłytucyo- 
nisla i h u rye r  Francuzki donoszą ,  że stro
ny chwalą bezinteressow ność i uczciwość 
pana L aftfte , który z naywiększą uprzey- 
mością wszystko uczynił  co mogło by ło  
przyłożyć się do wypełnienia zamiarów 
testa tora.

— Dwie z pomiędzy dam zbierających 
składkę na Greków,  weszły na pierwsze 
piętro , gdzie, iak słyszały,  miał  mieszkać 
bogaty człowiek. Opowiadaią służącemu, 
który im o tw ie ra ł ,  cel swego prz yby cia ;  
ten je prowadzi do sali prosząc, aby się 
na chwilą za t r zy mały ,  póki paw, k tóry 
się właśnie w tey chwili ubiera , nie na- 
deydzie. Damy siadaią, a w kilka minut o- 
twieraią się drzwi i wchodzi — Turek w 
ubiorze swym narodowym. Co za prze
strach ! Da my  zaczynaią coś mówić o po
m y łc e ,  niewiadomości i t. d . , lecz Mu* 
zułman poważnie odzywa się: ,, Wiem .110- 
ie Panie , co was tu pl-zyprowadza. Oto 
iest 20 franków dla kobiet greckich , a tu 
20 dla ich dziec i ; co się tyczy mężczyzn, 
dla nich mam ieszcze t o , “  i na te s ło
wa błyszczący sztylet wydobywa. Prze
straszone damy spieszą do swych powozów, 
tak przerażone,  iż w dniu tym musiały 
zaniechać dalszego zbierania.

— Obecna kryzys handlowa i niedosta.  
tek skutkiem ie'y będący, sprawi ły w wie
lu hrabstwach rękodzielnych sceny nierzą
du i gwałtów, pospolitsze w Anglii niżeli 
gdziekolwiek indziey, z powodu braku po
licy i zalezpieczaiuce'y, Robotnicy pozba
wieni roboty,  przypisali to warsztatom pa
rowym, i zniszczyli około  500 w hrabstwie 
Lancast re;  szanowano i e d n a k  przędzami# 
parowe. Musiano wezwać woysko na po
moc, riot-act przeczy t mo, strzelano; kil
ku ranionych i zabitych uspokoiło po
spólstwo.

Gwałtowne sceny, które zbyt często za
smucają bezstronnego widza w Anglii za- 
zwyczay wynagradzane są godnym podzi- 
wienia widokiem, z iaką prędkością wszy
scy szanowni obywatele zgromadzaią się 
około urzędników, dla’ przywrócenia po
rządku. Yeom anry (gwardya narodowa) są
siedzka a nawet oddalona, '  przybiegła na 
mieysca zagrożone z. takim pośpiechem 
iak woysko liniowe. W teyże chwili o- 
pozycya znikła w izbie niższey tak da
lece, że gdy Lord Russel chciał  by ł  w o- 
statnich dniach uczynić swóy wniosek zwy- 
czayny o reformie parlamento wey, odrzu- 
cono go prawie iednomyślnie.  — Chwile 
nieszczęścia i niebezpieczeństwa są zawsze 
dla tego kraju powodem do naywiększe'y 
iedności; — nie tak dzieie się u nas.

Strona,  na którą Anglicy zawsze w po
dobnych okolicznościach zwracaią uwagę, 
iest ta część dochodu, która dowodzi sto
pnia pow^zechney zamożności. Par lament  
kazał sobie okazać stan porównawczy do
chodów w pierwszych dziewięciu tygodniach 
z akcyzy stępia, tax» ruchomych i poczty; 
dacliód ten wynosił  8,018.158 w 1825, a 
7,259,578 w 1826. Obawiano się powsze
chnie zmnieyszenia dochodu o czwartą 
część przynaymniey,  a nie zmnieyszył  się 
o ó s m ą , ,co dowodzi niezmiernych zasił
ków Anglii nawet  w chwilach nieszczęśli
wych.“  (E t.)


